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T Y G O D N I K  R O L N I C Z O - T E C H N O L O G I C Z N Y .

2 3 .  ROK DZIESIĄTY Dnia 9 Czerwca  1844 r.
S p is  r z e c zy :  C u k r o w n i c t w o :  P rzyczyn y , upow szechnienie się fabrykacyi cukru krajowego tam ujące, (da lszy  c ią g ) . —- 

O brachunek cukrow ni z roku 1842 i  3 w  T u rw i w W i e l k a  ks. P oznań. —  R o l n i c t w o :  M adia satiwa* czy li tłu stk a  
siew na jako nawóz z ie lo n y , w porów naniu do naw ozu z w ie r z ę c e g o .— D ośw iadczenie porów naw cze co do sposobów  
przykryw ania  nasion ziem ią. —  W i a d o m o ś c i  k r a j o w e :  Program  w yścigów  konnych  i w ystaw y zw ierząt g o ­
spodarskich w K rólestw ie P olsk iem  w roku 1844.

Cukrownictwo.
Przyczyny, upowszechnienie się fa­

brykacyi cukru krajowego tamujące.
(D alszy  c iąg).

Wyżej wymienione w arunki,  odnoszą się szcze­
gólniej do pomyślnego stanu cukrownictwa k ra ­
jowego, czyli są główną onegóż podstawą. T y m ­
czasem , doświadczenie widocznie przekonywa, 
jak  mało dotąd zachowywane zostawały; a na­
stępnie, jak  drogo błąd takowy wielu przedsie- 
bierców opłaciło . A ze, większa onych część nie 
uznawa tego, lecz racze'j n iep o m y śln e  powo­
dzenie, lub  zupe łny  swój upadek, innym  p rzy ­
pisuje przyczynom , przeto przejdziemy szczegó­
łowo powyższe punk ta , aby właściwe uchybie­
nia i b łędy  w dotychczasowej fabrykacyi cu­
k ru  krajowego, te'm widoczniej okazać.

Codo Igo. W ogólności,  w fab ry k acy i  cukru  
z buraków, nie zachowywano bynajm niej co do

tego p u n k tu  owej zbawiennej m axym y: umedium  
tenuere heati,» lecz zwykle trzym ano  się osta­
teczności. I t a k ,  albo stawiano kosztowne, zby- 
tkowe nawet budowle, i sprowadzano z wielkie- 
mi nak ładam i drogie maszyny i a p a r a ta ; lub 
też, stare, walące się b u d ynk i przeznaczano na 
cukrownie, i obywano się zupełn ie  bez m aszyn 
i aparatów. Jakkolw iek z istoty swej różne, lecz 
w sku tkach , postępowania te ca łk iem  b y ły  so­
bie podobne. P ierwsze postępowanie dwojako 
by ło  b łędne i szkodliwe: by ło  b łędnem  zzasa-  
dy , bo nie potrzebnie pochłania ło  na koszt fa­
brykacyi,  znaczny p rocen t od będącego w b u ­
dowlach k ap i ta łu ;  by ło  błędnem  w wykonaniu, 
albowiem zwykle w podobnych wielkich zak ła ­
dach, koszta rzeczywiste o wiele przechodzą p o ­
czątkowy onych anszlag. W  tym  zaś razie, albo 
zaciąga się dług, fabrykę ciężący; lu b  też, co 
gorzej, koszta budowli poch łan ia ją  w części k a ­
p i ta ł  obrotowy: tę główną żyw otną siłę każdej
fabrykacyi. Nie po trzebu jem y  tu  wymieniać, jak
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to bardzo b r a k  kapi ta łu  obrotowego paraliżuje 
każde przedsięwzięcie; że większa ich część, mia­
nowicie gdzie kapi ta ł  takowy tak  ważną gra ro ­
lę, jak w cukrowniach burakowych;  jedynie z b r a ­
k u  onegóż upada.  Drudz y znowu przedsiebiercy 
grzeszyl i ,  co do tego pu nktu ,  przez zbyteczną 
oszczędność. Przeznaczali  bowiem na cukrownie 
stare, upadające budynki ,  nap r zy k ład  gorzelnie,  
browary,  a nawet  stajnie lub  obory: tu plan no­
wego zakładu nie odpowiada ł  lokalowi;  tam 
loka l  planowi.  Wypadało  albo poprawiać,  prze­
rabiać,  lub te'ż jak można b y ło  stosować u rz ą ­
dzenie do miejsca. W7 pierwszym razie wewnę­
t rzne  przerabianie murów,  częstokroć spowo­
dowało obalenie się całego b u d y n k u  i zmusza­
ło  do postawienia nowego; a nas tępnie o wiele 
powiększyło  koszta;  w drugim,  złe urządzenie 
loka lu ,  nasuwając tysiączne niedogodności ,  pa ­
raliżowało dobre  wykonanie  manśpulacyi , i czę­
s tokroć w skutkach,  szkodliwsze'm się okazało 
od pierwszego.

Co do 2go. W prawdzie aparata i maszyny za 
nadto kosztowne i z komplikowane,  wcale są n ie­
stosowne do przemysłu  wiejskiego jakim jest 
cuk row nic tw o ; lecz to tez pew na,  iz Zupełnie 
nie można się bez nich obejść; ale powinny być 
o ile podobna proste , nie kosztowne; a szcze­
gólniej t ak  urządzone,  aby dla zepsucia się ja­
kowej części,  ca ły  bieg fabrykacyi  wst rzyma­
n y m  nie został.  Widziałem np .  fabryki ,  w któ­
rych kocioł  parowy  pi’zeszl’o o 20 sążni b y ł  
oddalony od maszyneryi  k tórą  w ruch wpro w a­
dzał ;  ileż to przez to jedno uchybienie t rac i ło  
się pary?  Znam cukrownie,  Vf której  parownik 
do wprawienia w ruch płoczka rni  buraków,  tar- 
k i ,  p o m p y  do wody i drugiej  do soku, zużywa 
w  c ią g u  2.4 godz. 40 cent.  węgli, które na miej­
scu kosztu ją 80 zł. wiedeńskich.  Wszakże,  gdyby 
pa rownik  bliżej i stósownie'j Był urządzony,  
n iemal  połowa pary  b y ł ab y  dostateczną do za­
mierzonego celu; a następnie,  o tyleż kószta-by

się umniejszyły.  Drugiem wielkie'm uchybieniem 
było  to, że para,  jedną ty lko główną ru r ą  n a ­
pływała do kot ła defekacyjnego i innych;  skoro 
wice przypadkiem rura  zepsutą została,  c a ł r m a -  
nipulacya musiała zostać wsti zymaną dopók i  n a ­
prawa one'j nie nas tąpi ła :  i temu łatwo było 
zapobiedz, przez dodanie drugie'j głównej rury .

Owóż, podobne przypadki  a jakie zwykle b a r ­
dzo często się trafiają,  nietylko przez to nader  
sa szkodliwe, że robotnicy  ki lka,  i k i lkana­
ście godzin dziennie muszą próżnować,  lecz 
szczególniej dla tego, iż tak  d ługa przes tanka,  
najgorszy wpływ WyWiera na świeżo wyciśnię­
ty sok burakowy; wszakże najbl iższym tego 
skutkiem jest :  żaden,  lub bardzo m a ły  wyda­
tek cukr u krystalicznego.  A więc, jeżeli często 
podobne przypadki  się zdarzają,  cóż natura lniej ­
szego jak t o : że fabryka,  zamiast  wydania np.  
5 proc.  cukru ,  wydaje zaledwie 3; a ze właśnie 
owe 2 proc.  s tanowiły czysty dochód z zakładu,  
przeto owe małe na pozór uchybienia,  sprawi­
ły:  że przesiebierca albo żadnej nie miał  korzy­
ści, lub nieodpowiednią;  albo wreszcie mnie'j wię­
cej znaczne poniósł  straty.  Najgorszem zas dla 
ogółu było  to, że błoga ta gałęź przemysłu,  os ła­
wioną została : ho ludzie  , nie wchodzą w p r z y ­
c zy n y ,  lecz sądzą  ze skutków.

Cc do 3go. Potrzebne do fabryki  buraki ,  kil- 
ko ra kim sposobem mogą być produkowane lub 
dostarczane.

a) Na ro l i ,  wyłącznie do f a b r y k i  należącej; 
lub  też na gruntach włości ,  do której  fa­
b ryka należy.

h) ]Na roli  którą fabryka na ten cel zadzier- 
żawia.

c) Przez sąsiednich rolników,  podług um ó­
wionej ceny i i lości ,  dostarczane.

Co do a. T en  sposób produkowania buraków 
zasługuje, przed wszystkiemi innemi  na pierw­
szeństwo. Główną atoli rzeczą jest tu :
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1. Aby warstwa wierzchnia, przynajm niej na 
S do JO cali by ła  zdatna pod b u r a k i ; przy- 
te'm należycie rozpulchniona i użyźniona.

2. G run t  nie ma być bardzo ścisły; ma łatwo 
wodę przepuszczać i prędko się rozgrze­
wać. Powinien tyle jedynie zawierać gli­
ny , iżby tylko po mocnym deszczu w b ry ­
ły  się sk u p ia ł ,  k tóre na słońcu z ła tw o- 
ścią się rozsypują; skoro się zaś w ostatnim 
p rzy p ad k u  w twarde zbijają' grupy, ziemia 
już jest pod buraki mało zdatna.

3. A by nie posiadając własnego pociąg-u, za­
pewnić sobie najem takowego na każde za­
wołanie ; to samo i ludzi do ręcznej p ra ­
cy około upraw y buraków; a mianowicie 
posiadać wypada potrzebny nawóz do uży­
źnienia ro l i ;  mając na to uwagę, że z je­
dnego nawozu więcej nie można, zbie'rac, 
jak  3 p lony  buraków, raz po razie u p ra ­
wianych; pocze'm już inną rośliną rolę upra- . 
wiać należy.

Do do b. Stosuje się tu poniekąd to w:szyslko 
co się powiedziało o roli wyłącznie do fabryki 
należące j, przyte'm na to uważać potrzeba, by 
czynsz o ile podobna by ł  umiarkowany.

Co do c. Na ten sposób posiadania buraków, 
wtenczas ty lko z pewnością liczyć można, gdy 
się k o n trak t  zawiera z osobami pewnemi; za 
wszelkie szkody, z n iedotrzymania umowy od­
powiedzialnemu Na to także uwagę tu  mieć n a ­
leży: aby  o ile ty lko  podobno, z m ałą  liczbą 
dostawicieli buraków  za wierać umowę; najprzód , 
ponieważ przez to odstawa jest pewniejszą; p o - 
wtóre, ponieważ unika się wielkich niedogodno­
ści, jakich się doznaje, przerabiając buraki z ró ­
żnych gruntów i podług różnych sposobów upra- . 
wianych.

Codo'lgo.  P rzy  rozpoczynan iufabrykacy im a- 
ło  się można spuszczać na najemników; ponie­
waż zwykle w tej porze prace rolne nie są jeszcze 
pokończone; i w yrobnicy zajęci przygotowa-
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niem  sobie żywności na z im ę, albo wcale się 
nie chcą pd nich odryw ać, lub  ty lko  za nader 
wysoką c e n ę .  D la tego, najpewniej będzie trzy ­
mać pewną liczbę czeladzi, do rozpoczęcia fa- 
b rykacyi niezbędnie po trzebnej.

(jjohonczenie  w n as tępnym  N r  ze).

Obrachunek cukrowni z roku 1842 i 3 
w Turwi w Wiel. ks. Poznań.

Wiadomo że gospodarstwo W T u rw i,  w Wiel. 
ks. Poz. należy do małej l iczby  gospodarstw, 
nie już ty lko wzorowo u rządzonych ,  ale pra- 
wdz wie z wzorową akuratnością  i największą 
umiejętnością prowadzonych. Jak  wszystko, tak  
i tameczna buchalterya rolnicza za wzór służyć 
może. Pochodzące więc z tam tąd  obliczenia ko ­
sztów i korzyści:  z największą pewnością za
realne i podług ścisłych zasad umiejętności w y ­
prowadzone uważać należy. Do tych l iczby n a ­
leży zapewne niżej zamieszczony obrachunek.

R e d .  ••• - » . • - ■- ■ -

C ukrow nia  o debra ła :
Buraków 1,599 cent. z Brodnicy  =  909 tal. ,7 

sgr. 6 fen.
Buraków 4,260 z R.ombinia =  1,065 „
Buraków 8,747 ,, z ,T u rw i  = 2 ,1 6 8  22

sgr. 6 fen.

=  14,606 ćerit. buraków  4,233 tal. - sgr. - ien. 
(wypada cent. prus.
110 funt. po zł. 1
gr. i i  -y.

. 52 ?> 25 „ 6 77

Kości . . . . . . 294 5? 21 „ -

W a p n o ...................... , . 30 >> ”  77 - 77

N ajem nicy  . . . . . 466 ?> 15 „ 97

K o t l a r z ....................... . 116 “  77 - 79

Majstrowie . . . . . 27 J !
" 77

Do przeniesienia 5,220 tal. 9 sgr. 3 fen.



Z przeniesienia 5,220 tal. 9 sgr 3 fen.

Ś w i a t ł o ............................. 50 5 5 16 „ .
5 5

P ap ie r ,  sznurk i i inne
drobne  rzeczy . . 51 55 14 „ 6 55

P o d a tek  kró l.  od burak . 250 55 14 >> 6 51

„  „  „  fabryki 36 55 " - 55

Drzewo: 239 sążni sosnowe
go po tal. =  597 tal. 
15 sgr.

D rzew o: 86  sążni brzozo- 
wego po 3 tal. =  264 tal.

861 >5 15 „
T o r f ................................ 50 5 > ■  55

Pensya i o rdyna rya  fa­
b rykan ta  . . . . 300 55 *  55

Pensya  i o rd ynarya  pod-
fab rykan ta  . . . . 150 55 "  55

Pensya  i o rd y n a ry a  ma-
szyniarza . . . . . . 70 55 '  55

Reparacye różne w cu­
k ro w n i ,  cegła i t. d. . 100 55 '  5 >

W yw ózka 600 cent. cukru 100 55 '  55

Różne inne fury dla fa­
b ry k i  ................................... 30 5 5 *  55

P ro ce n t  od 12,000 tal.
kap .  po 1 0§ . . . .  1 ,,200 55 ’  55

P ro c e n t  od 4,000 tal.
k ap .  obiegowego po 6§ . 240 55 "  55

O gółem  . . . 8,810 tal. 9 sgr. 3 fen.

N a to oddała  cukrow nia:

C u k ru :  Meliss . . . .  3 9 5  cent. 9 7 funt. 
R afinad . . .  28 , , 1 6  „

Do przeniesien ia  424 cent. 3 funt.
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Z przeniesienia 414 cent. 3 funt.

F a ry n a  żółta 184 ,, 7 l£  „
F a ry n a  bu ra  42 „  55 ,,

=  651 cent. 19f funt. po
15-f tal. . . . — 10,090tal. 15 s g r . — fen.
Melassy 50 beczek 

po 2 tal . . . . 100 „  -  „  -  „
Wycisków do Tur-  

wi 2,674 cent.
Wycis. 

do Wro- 
nowa . . 620 „

Wycis. 
do Rom- 
bina . . 1,040 „

=  4,334 cent.
po 5 sgr. =  722 „  10 „  — „

W  zapasie jeszcze 
jest 6 cent. rafinady 114 „  — „  — ;,

Ogółem . . . .  11,026 tal. 25 sgr. — fen. 
Rozchód . . . .  8,810 „  9 „  3 „

Czysty dochód 2,216 tal. 15 sgr. 9 fen. 

T u rw ia ,  w lipcu 1S43.

D o powyższego czystego dochodu gdy doda­
m y  korzyść ze sprzedaży buraków, licząc na 
najmniejszą po gr. poi. 15 na cent., tedy zaiste wa­
żność krajowego cukrownictwa: lecz prow adzo­
nego, ja k  jest w Turw iprow adzone,  w całem świe­
tle się okaże. Red.
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Rolnictwo.
Madia satiwa, czyli tlustka siewna 
jako nawóz zielony, w porównaniu 

do nawozu zwierzęcego.

Od kilku już lat sialem madią na nawóz zie­
lony, częścią pod rośliny  kłosowe, częścią pod 
kartofle, i ciągle o trzym yw ałem , najkorzystn ie j­
sze w y p ad k i,  zbliżające się nawet do skutków 
nawozu zwierzęcego. To mnie naprowadziło  na 
myśl uczynienia w te'j mierze najakuratniejszego 
doświadczenia porównawczego z temi dwiema 
nawozami, k tóre  także w ykonałem  w roku  1841. 
Postępowanie moje i wypadek b y ł  taki.

N a doświadczenie o ktore'm mowa przezna­
czyłem m. mag. roli,  i podzieliłem ją na 3 
równe części, po \  m. każda. Warstw'a rodzaj- 
na tej z iem i, 5 cali gruba, zawie'ra więcej p ia­
sku niż gliny i mieści się do 2e'j klassy gruntu  
żytniego. Spodnia zaś warstwa jest żwirowata. 
Rola t a ,  przy  rozpoczęciu doświadczenia, wy­
dała koniczynę czerwoną w d ty m  nawozie, czy­
li po zebraniu  4ch plonów z jednego nawozu.

Po skoszeniu koniczyny i wypasieniu koni- 
czyska owcami, Igo lipca f  część została pod- 
o raną i bez nawozu 1 -  meey nasienia madyi 
obsianą. W krotce powschodziła jak  najrównie'j, 
i  tak  bujnie się rozw inęła ,  ze już 16 września 
doszła blisko 2 stóp wysokości i kwiat począł się 
rozwijać. Dodać tu wypada, iź roślina ta najwię­
cej zawie'ra soków odżywnych przed samem za- 
więzywaniem się kw iatu ;  i źe w tym stanie , po 
przyoran iu , bardzo szybko w ziemi gnije.

A więc, 16go w rześnia , po nalezyte'm p rzy ­
gnieceniu walcem row kow anym , została przy- 
orana, i powtórnie uw ałkow ana, bez poprzednie- 
eo bronowania. W tym stanie została rola, do­

póki roślina  nie zg n i ła ,  co nas tąp iło  po 4ch 
tygodniach. Poczem , rolę poorano  i 20 paździer­
nika, na wierzch obsiano zyte'm.

D rugą część, czyli również i  m. mag. w dniu 
1 lipca nawieziono 4ma furam i nawozu zwie­
rzęcego, tenże p rzyorano , później rolę poradlo- 
ną  i ubronowano; 20 października na siew zora­
no i podobnie jak  poprzednią, żytem na wierzch 
obsiano i ubronowano.

Trzecia część, prócz nawozu, tym  sam ym  spo­
sobem co poprzednia została uprawiona i żytem 
obsiana.

P lon  b y ł  następujący:
1) z -  mor. uzyznione'j madią, zebrałem  zia r­

na 4 szefie 9 mecy; słom y  10 cent. 25 
funt.; plew  45 funt. Szefel żyta ważył 86 
funt.

2) z \  mor. użyznione'j 4ma furami nawozu: 
ziarna  5 szefli 6 ^  mecy; słom y  11 cent. 
50 funt.; plew 46 funt. Szefel żyta ważył 
84 funt.

3) z -  mor. bez naw ozu , (w 4tym  naw ozie), 
zebrano: ziarna  3 szefie 5 meców; słom y  
8 cent. 20 funt. plew  42 f  funt. Szefel ży­
ta ważył 85 funt.

Podług  tego, z \  m or. mag. roli ,  użyźnionej 
madyą, w porów naniu  do swie'iego nawozu, ze­
brano mnie’]:
ży ła  13 mecy; słom y  1 cent. 25 fnnt.; plew  
1 funt. Natom iast więcej, aniżeli z roli nie m ier- 
żwione'j: zy ta  1 szefel 4 ■£ mecy; słom y  2 cent.
5 funt.; plew  2-| funt. Wypada na m or. mag. 
zyta  2 szef. 8 -| mecy; słom y  4 cent. 10 funt. 
plew  5 funt.

Po  takowym  w ypadku śm iało  mogę polecić 
używanie madyi na nawóz zielony. Jest to śro­
dek nader t a n i , a obok tego na każdy gatunek
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z iemi  p r z y d a t n y ;  mając  b ow iem  wlane j  p ro-  
d n k c y i  nas ien ie ,  2 § m ecy  do obs ian ia  mor .  mag.  
p o t r z e b n y c h  , nie kosz tu je  więce'j j a k  10 s rebr .  
g ro sz y  (2 z ł . ) .

Jeże l i  mad ia  ma b y ć  s ianą  na nawóz w ugorze,  
p o t r z e b a  go w drugie j  p o ło w ie  czerwca  poor ać  
i m adi ą  obsiać,  b iorąc  n a  mor .  mag 2 \  do 3 me- 
ców. W 6— 7 tygoc’ni ,  m o ż n a  j ą  p r z y o r a ć ; a w 4  
do 5 tyg odn i  później  siać żyto.

Jeżeli  zaś ma s łu żyć  p o d  j a r z y n ę  lu b  k a r t o ­
fle, w t e d y ,  zaraz  po z e b r a n i u  oz im in y ,  rż y sk o  
się p o doryw a ,  bronu je ,  obs iewa m a d y ą  i ta b r o ­
n ą  się p r z y k r y w a .  P r z y  k o ń c u  wrześn ia  lu b  n a  
p o c z ą tk u  p a ź d z i e r n i k a ,  m a d y a  się p r z y o r y w a  
wyżej w sk a z a n y m  sposobem .

O d  dawnego ju ż  czasu wielu gos poda rz y  s tara  
się zapr ow adz ić  in ie rżwienie  ro l i  łu p in e m  b ia ­
ły m .  W p r a w d z i e  tu  i ówdzie  os iągniono  p o m y ­
ślne  w y p a d k i ;  w ogólnośc i  p r z e c i e ż ,  m a ł o  r o ­
śl ina ta odpowi ada  ce lowi ;  a to d la  tej p r z y ­
cz y n y ,  i ż  w k l im ac ie  n ieco  z imniej szym,  z iarno 
nie z u p e ł n i e  do j rzewa;  zate'm nie dość b u jn ą  da­
je roś l inę ;  sp ro w a d z a n ie  zaś go z cieplejszego k l i ­
matu ,  b y ł o b y  z by t  k o s z to w nem .  Co do madyi ,  
n ie  ma to wcale miejsca;  doj rzewa ona  zupe łn ie ,  
a nad t o  w każde'j ziemi  bez  na w o zu  obradza .

W k o ń c u  dodać mi  tu  jeszcze wy pada  n i e k t ó ­
re uwagi ,  n a t u r y  m a d y i  do tyczące .

W  r o k u  zesz łym (1842) wiele m ia ła  do wal­
czenia  z posuchą ;  część. te'j rośliny' ,  na z ia rno  p r z e ­
zn aczon ej ,  t a k  dalece zag ł usz oną  zos ta ła  chwa­
s t a m i ,  iż, nie mając  dosyć  r ą k  do jej op ie lan ia ,  
zde c y d o w a łem  się wypaść  ją  o w c a m i ; t y m  s po ­
sobe m z n i k n ą ł  z u p e łn ie  c h w a s t ,  a m a d y a  n ie ­
tk n ię tą  zos tała .  O s w o b o d z o n a  z ch w a s tu ,  ro s ł a  
dosyć b u j n o ;  plo.u b y ł  w p raw d z ie  ś r e d n i ; l ecz 
g d y b y  nie owce, p e w n ie b y  z u p e ł n i e  zn i knę ła .

Doświadczenie  t o ,  wsk aza ło  mi  n o w y  sposób  
ko rzy s t an ia  z te'j rośl iny'  i u ł a t w i ł o  n iec o  p r a c y  
w je j  p r z y o r y w a n iu .  Widz ąc  b o w ie m  że je j  ow'- 
ce nie jedzą ,  lecz będącą  pod n ią  t r a w ę  chciwie

spożywają ,  a p rzy  tern na leżyc ie t r a t u j ą  madyą, -  
nie w a ł k o w a ł e m  jej p rz ed  p r z y o r a n i e m .  Nad to ,  
w ro k u  b i e ż ą c y m ,  pon ieważ  w czasie jej  p r z y ­
orywan ia  b y ł o  dosyć  sucho,  k aza łe m  ją  głębiej  
niż zwyczajnie p r zyo rać .  P o 4 c b  tygodniach  p r z e ­
k o n a łe m  się,  że jej ło d y żk i  z u p e łn i e  zgni ły ;  
p r z y t e m ,  s k u tk ie m  w yw iązy wa ni a  się ró ż n y c h  
c ia ł  lo tn ych  podczas  jej g n ic ia ,  ro la  ta k  b y ł a  
p u l c h n a ,  iż nie widząc p o t r z e b y  or an i a  jej na 
siew, ka z a łe m  ją  ty lk o  u b r o n o w a ć ,  obs iać ż y ­
le ta  i b r o n ą  l e k k o  p o k r y ć .  W te'j chwil i  (w g r u ­
dniu) ,  r u ń  tego ż y t a  r ó w n a  się n a  świe'źej‘ m ie rz ­
wie s ia nem u .

W  r o k u  zesz łym  zas ia łem ma dyę  po w y m a r z -  
n i o n y m  zupe łn ie  r z e p a k u  z imo wym;  z e b r a ł e m  
z m o r .  mag.  16 szefl. Szefel  p r z e d a ł e m  po  2 
ta l .  do o le ja rn i  p.  V a t  er w G ó rlits .

L a s n ig  p o d  G o ld be rg i em  w S z lą sk u  prus.- 
w g r u d n i u  1843. E . T in z m a n

C z ło n e k  wielu T o w .  roi .

dośw iadczen ie  porównawcze c o d o  
sposobów przykrywania nasion 

ziem ią.

A b y  się p r zekon ać  jak  g łę b o k o  p ot r zeba  p r z y ­
k r y w a ć  nas ion a  z i e m ią ,  uc z y n i ł e m  p o r ó w n a ­
wcze doświadczenie  z pszenicą  le tn ią ,  z d w u r z ę ­
d o w y m  ję czm ien iem i g roche m  o k r ą g ł y m ;  lecz 
ty l k o  r ezu l ta t  dwóch,p ie rwszych  jes tem ws ta n ie  
opisać,  ponieważ  groch z u p e łn ie  miofZwwńa z n i ­
szczy ła  .

Rola ,  na k tóre j  doświadczenia  te ro b i ł e m ,  jest  
p iasczysto  - g l iniasta,  warstwa  rod za jn a  5— 6 cali 
g łęboka;  pod względem żyznośc i na le ży  do drugiej  
k la ss y  g r u n t u  pszennego;  spodnia  wars twa  u m i a r ­
ko w an ie  g l inias ta ;  po łożen ie  n ieco  p o c h y ł e  na  
wschód;  o s t a tn im  p ło d e m  jak i  ro la  ta  w y d a ła ,  
b y ł y  b u r a k i  w świeżej  mierzwie .
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P o  z e b r a n iu  b u r a k ó w ,  ro l a  zos ta ła  n a  p o p r z e k  
zo rana ,  z wiosny  u b r o n o w a n a ,  po rad lo n a ,  u b r o -  
no w an a  i wałkowana;  na ko n ie c ,  pod z ie lona  na  
7 rów nych  częśc i,  po 10 prę t .  kw adr . ,  i każda 
część na leżyc ie  oznaczona .

D o  p r z y k r y w a n i a  nasienia  używa łem  pługa  
czesk i ego ,  ponieważ  do tego jest  zda tn ie j szym 

od naszego.
A .  D  o ś w i a d c z e n i a V, p s z e n i c ą  l e t n i ą .

Pie'rwsze doświadczenie. Rola  4 cale g łęboko 
p o r a n a ,  16 kwie tn i a  pszenicą ob s ia na  i przy-
b ro n o w a n a .

P l o n  z 10 pręt .  kwadr . :  z ia rn a  8 meców; 
s ło tn y m i  funty;  plew  i p o ś la d u d  funt .  W y ­
pada  na mor .  mag.  z ia rn a  9 szefli ,  s łom y  
10 cen t  52 funt. ;  p lew  i p o ś la d u  1 cen t  52 
funt .  Szefel  pszenicy  w a ż y ł  S6 funt .

D n ig ie  doświadczenie. Nas i en ie  p r z y o ra n e  na  
l  ^  cala g łęboko.

P l o n  z 10 pręt .  kw.:  z ia rna 8 |  mecy; 
ś ło m y  68 funt . ;  plew  i p o ś la d u  S |  funt .  
W y p a d a  na mor .  snag.: z ia rn a  9 szefli. 4 J  
mecy;  s ło m y  11 cent .  14 flint.; plew  i p o ­
ś ladu  1 cent .  4 7 | f u n t .  Szefel  w aży ł  88fun t .

T rzecie  doświadczenie , Nas ien ie  p r z y o ra n e  3 
O ale g łę boko .

P l o n  z 10 pręt .  kw'.:; z ia rn a  7 f  mecy; 
s ło tny  67 funt . ;  p lew i poś ladu 9 ^  funt.  W y ­
p a d a  na  mor .  mag.  z ia rn a  8 -szefli 7 mee.; 
s ło m y  11 cent .  5 funt .  plew  i p o ś la d u  1 cent.  
52 funt .  Szefel  w ażył  89 funt .

B .  D o ś w i a d c z e n i a  z j ę c z m i e n i e m .
Pidrwsze doświadczenie.  Rola  zosta ła  z o r a n a  

4  cale g ł ę b o k o ,  16 kwietnia  obsiana jęczmie ­
n ie m  i ubronow'ana.

P l o n  z 10 pręt . :  z ia rn a  12 meców7; s łom y  
42 fun t . ,  plew  i p o ś la d u  17 funt .  W y p a d a  
z mor .  mag.  13 szefli 8 mec.  z ia r n a ; 6 cent.  
96 funt .  słom y;  2 cen t  86 funt .  plew  i p o ­
śladu .  Szefel  w a ż y ł  70 \  funt ,  ,

D ru g ie  doświadczenie.  Jęc zm ie ń  przy  o ra ny  
cala g łę bo ko .

• P lo n  z 10 prę t .  kw.  z ia r n a  12 cec.,  s ło ­
m y  43 funt .  plew  i p o ś la d ó w  18 funt . ;  w y ­
pada  z m o r .  mag.  z ia r n a  13 szefli 8 mec. ,  
s ło m y  7 cent .  4 funt . ,  p lew  i p o ś la d u  2 cent,  
104 funt .  Szefel  w a ż y ł  71 funt .

Trzec ie  doświadczenie. J ęczm ie ń  p r z y o r a n y  o 
cale g łęboko.

P l o n  z 10 prę t .  kw.  z ia rn a  13 |  mec . ,  
ś ło m y  47 funt .  plew  i p o ś la d u  19 fun t .  W y ­
pada  na m or .  mag.  z ia r n a  14 S/efl. 12 m e ­
ców; s ło m y  7 cent .  76 funt .  p lew  i p o s ła -  
du  3 cent .  12 funt .  Szefel  w a ż y ł  71 funt .

C zwarte  doświadczenie.  Ję czmi eń  4 cale g łę ­
bo ko  p r z y o r a n y .

P l o n  z 10 p rę t  kwa.  15 mecow z ia rna ;  
65 funt .  s łom y;  23 funt .  plew  i p o ś la d u .  
W y p a d a  na mor .  mag.  16 szefli z ia rna ;  11 
ce n t na ró w 70 fun tów s ło m y;  3 c e n t n a r y  84 
funtów pośladów i plew.  Szefel w a ż y ł  /2 
funt .

P o d ł u g  tego doświadczenia,  n a jw ię ks zy  p l o n  
w y d a ł  j ę czm ie ń  na jg łęb ie j  czyli  na  4 cale p r z y ­
o ra n y .  N a to m ia s t  pszenica  najgłębie ' j ,  to jest ,  na 
3 cale p r z y o r a n a ,  na jm n ie j  p lo n o w a ła .  Z obu-  
dwóch tych  g a tu n k ó w  z b o ż a  n a jk ró ts z ą  wyda ły  
s łom ę i na jk ró ts ze  k ło sy ,  te,  co b y ł y  najpd'ytcie'j 
p r z y o r a n e .  T a k  znaczna  i lość w s to su nk u do 
z ia rna ,  plew,i  poś ladu,  z t ą d  pochodziła ,  ze zbo ­
ża te ba rd zo  sucho b y ł y  zebrane  i na ty chm ia s t  
om łóc one .  Podczas  siewu powie t rze  b y ł o  w i l ­
gotne;  bardzo  więc jednos ta jn ie  ob esz ły  i b u j ­
no  poczę ły  wegetować;  później  zas ,  w rfraju 
n as tą p i ła  p o s u c h a , i t r w a ła  d o p ó k i  n ie  p o ­
czę ły  k ło s o w a ć ;  m a ł y  ty lk o  deszcz n ieco je  
t e raz  odwi lżył ;  dalej ,  aż do żn iw  b y ł  czas su­
chy i wiet rzny;  a jeżeli  p r z e l o t n y  de'szcz u p a d ł ,  
w k r ó t c e  i ś ladu go już  n ie  b y ło .
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Z pewnością przy jąć można, iż powyższy plon leżało, aby wielu gospodarzy zająć się zechcia-
o wiele b y łb y  większy, gdyby pora czasu bar- ło  rozwiązaniem tak  ważnego p rzed m io tu ,  ja-
dziej wegetacyi b y ła  sprzyjała , a nawet w tym  kim jest: wynalezienie właściwego nak ryc ia  zie-
razie  b y łb y  on in n y  w yda ł rezultat,  gdyby ro- mią różnych nasion, w rozmaitych glebach, 
la b y ła  nieco ściślejsza. D la tego, życzyćby na- T in zm a n  Ziem. w S zląsk u  P rusk .

Wiadomości krajowe.
Program wyścigów konnych i wysta­
wy zwierząt gospodarskich w K róle­

stwie Polskiem  w roku 1844.

Wyścigi konne i wystawa zwierząt gospodar­
skich, w ro k u  1844, odbędą się w dniach 1 (13), 
3 (15) i 4 (16) czerwca, w godzinach, które afi­
sze dzienne ogłoszą.

W ystaw a poprzedzi wyścigi konne.
Miejsce dla wystawy przeznacza się na placu 

p rzy  ulicy N a lew k i ,  na przeciw ogrodu zwane­
go Krasińskich, a dla wyścigów, na placu Mo­
kotowskim.

A. W y sta w a  zwierząt gospodarskich  
dnia  1 (13) czerwca i następnych.

D o ubiegania się o nagrody  poniżej oznaczo­
ne, p rzyję te  będą:

1. Ogiery i klacze rodne, mające wieku od 
la t  4 do 8.

2. Buhaje i k row y dojne od H  do lat 5, k ro ­
wy zaś dopie'ro po pie'rwsze'm ocieleniu,

3. T ry k i  i owce od la t  2 do 5.
4. B ydło  k a rm n e ,  jako  t o : woły, skopy, wie­

prze i m aciory .
Zwierzęta użytkowe, ty lk o  wychowane przez 

właścicieli ich p o d a jąc y ch ; zaś byd ło  rogate 
opasowe, lub inne zwierzęta ka rm n e ,  wyłącznie

przez obywateli i innych gospodarzy wiejskich, 
w ich własnych gospodarstwach utuczone, przy j­
mowane będą.

N agrody za zwierzęta celujące są następujące:

a) Z a  konie.
Za najpiękniejszego ogiera krwi czystej rs. 100 
Za najpiękniejszego ogiera rodu  po ­

prawnego  . . .  „ oo
Za ogiera rodu  popraw nego, najwię­

cej do poprzedzającego zbliżonego . . „  30
Za klacz k rw i c z y s t e ' j ........................ »  00
Za klacz popraw ną ze źrebięciem - „  45
Za inną  klacz stadną te'jze rassy . 15
Uwaga. P rzez krew czystą rozumie 

się bezpośrednie pochodzenie z rassy arabskiej, 
lub  czystej rassy angielskiej (volblut).

b) Z a  bydło rogate.
Za najcelniejszego buhaja stadnego do lat 

 ................................................................................rs. 45
Za buhaja drugiego do la t  5 . . . 30
Za k row ę dojną najlepszą . . . .  ,, 20
Za k row ę z cielęciem najwięce'j zbli­

żoną do lej . . . . . . . . .  • ,, 15

c) Z a  owce.
Za t ry k a  najcieńszą i najbardziej na­

bitą  i w yrów naną wełnę mającego . „  30

(Dokończenie w następ. N rzeJ.

na pierwszem piętrze.Kantor Główny w Starem Mieście Nr° 61


